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„DZIENNIK PŁOCKI“
ukazuje się co rziennie z wyjątkiem niedziel i świąt 

Rękopisów redakcja nie zwraca
Adres Redakcji i Administracji Płock ul. Kolegjalna X? 8 i 
Adres dla d pesz Płock — „Uzicnnik“ Na Telefonu 168 
Administracja otwarta od 9 — 2 Redakcja od 11 — 2

Redaktor przyjmuje codziennie od g 4—5 po pot.

CENY 0 & ł 08 ZE i ;
Za wiersz milimetrowy lub jecjj miejsce: 

Nadesłane ?nted tekstem i str. 40 gr. Nekrologi . . , Î5 gr.
, w tekście 2 I 3 st». 35 gr. Zwykłe 10 gr.

za tekstem . 4 str 20 gr: .a wyraz 8 gr.
Wyraz tłustym drukiem w dziale ogłoszeń J.abnych — podwójnie. Maj* 
nnielsze ogłoszenie 80 gr Fantazyjne tab-le(bilanse) o 50 proc droiaj. 
Saar »iczne o 100 proceň droźc). Za dzfai ogłoszeb I ewenhia in« w nim 

pomyłki Wydawnictwo nie odpowiada I drugi rax ogloszań ni« 
przedrukowuje.

Od cen powyisxyth žádných rabatów wikomu nie udziela sl«. .

lomilelB „uatu ławdo^ego lila
SkMowtffti - liiíio.“

W dniu 9ym luttgo odbyto się 
w ratuszu w sali Dtkena posiedze­
nie pełnego Kom tetu, pod przewod­
nictwem marszałka W. Trąmpczjni­
skiego, jako prezesa i w obecności 
reszty członków Komitetu pp.: Dr. 
T. Mieczkowskiej, dyr Stefana Ben- 
zefa i D-ra St. Okuniewskiego, oraz 
licznie zebranych gości w liczbie 
około 100 osób.

Przewodniczący, marszałek Trąmp 
czyński oznajmił, że wobec przyjazdu 
w maju do Warszawy Maiji Skło­
dowskiej - Curie zaproszonej przez 
Instytut Francuski, musimy zazna­
czyć przed całym światem polskie 
pochodzenie Uczonej, wybierając tę 
chwilę na uroczystość kamienia wę 
gielnego pod Instytut Radowy Jej 
imienia uświetnioną jej obecnością. 
Instytut ten nazywamy darem naro­
dowym dla naszej wielkiej rodaczki, 
bo wiemy jak bardzo Ona go pragnie 
Vt łaściwie jednak jest to dar dla nas 
samych, bo umożliwi licznym rze 
szom nieszczęśliwych dotkniętych 
straszną chorobą raka — odzyskanie 
zdrowia. Byłoby wstydem dla Polski 
i kolebki Marji Skłodowskiej Curie- 
Warszawy, gdyby tylko u nas takiej 
placówki nie było. Trzeba zatem wy­
tężyć wszystkie s‘ły, trzeba aby 
wszyscy zrozumieli ten wielki cel 
i w miarę możności przyczynili się 
do jego urzeczywistnienia.

Dr. Sterling Okuniewski jako se­
kretarz odczytał sprawozdanie, z dzia­
łalności Komitetu. Przedewszystkiem 
rozwinął on akcję uświadamiającą; 
gdyż dotąd mało kto w społeczeń­
stwie doniosłość tej sprawy rozumie, 
a jest wielką choćby z tego powodu 
że Instytut taki prowadzony pod ści­
słą kontrolą naukową utrąci partac­
two lekarskie tak bardzo na tym 
punkcie pospolite.

W ydano k łka broszur, portrety 
i pocztówki, urządzono szereg po 
gadanek w szkołach i odczytów na 
prowincji. W marcu odbyli się w 
Warszawie 5 odczytów pierwszo­
rzędnych uczonych, z dziedziny prą 
du i ciał promieniotwórczych. Za­
wiązano kilkadziesiąt Komitetów na 
prowincji, które pracują gorliwie. 
Naogół jednak akcja nie jest dosyć 
szeroka, zamało jest pomocy. Korni 
tet Wykonawczy zbyt jest szczupły, 
prosi Więc on o zgłaszanie się do 
Współpracy. Adres Komitetu 
jest Nowy 6 w i a t 21. (tel. 
258—55) od 4- e j do 6- e j.

Skarbnik i pierwszy, fundator Jr- 
stytutu Radowego <5000 zł). Dyrek­
tor St. Benzef — odczytał sprawo­
zdanie finansowe i kasowe, z któ­
rych okazało się, ze działalność za­
częta w grudn-u r. b. kwestą dała 
potąd około 30,000 zł. gotówką i oko­
ło 10,000 zł. w’ materjałach i naturze.

Jest to niewiele — ale to począ 
tek. Praca trwa dopiero dwa miesiące.

W końcowein przemówieniu Mar­
szalek Trąmpczyńskt gorąco wzywał 
obecnych, oraz cale społeczeństwo 
do udzielenia pomocy i poparcia Ko

POLSKI DOM dftHKOWY
STAKISŁMW BĘrJOWSKI

105 w Płocku, ul. Kościuszki Nb 1.

Kupuje i sprzedaj«: Akcje Banku Polskiego, 5% Po­
życzkę konwersyjną, 10% pożyczkę kolejową, 6% po­
życzkę dolarową, Listy zastawne i załatwia wszelkie 

— — — operacje banko vé. — — — —

mitetowi bądź pieniężnie, bądź ma- > 
terjałami bud=:wlanemi i techniczne- 
mi, bądź ofiarowując swą współpra- | 
cę Budowa musi się zacząć w ma- ? 
ju' uroczystem założeniem kamienia i 
Węgielnego w obecności Marji S'tlo- | 
dowskiej-Curie Honor Eolski wyma- I 
ga byśmy wznieśli czemprędze; In- j 
stytui Radowy w Warszawie ku ucz- I 
czemu wielkiej Uczonej, ku chwale 
Ojczyzny i ku własnemu pożytkowi, i

Nie możemy być ostatni w sze- I 
regu państw cywilizowany h na tym I 
zwłaszcza punkcie. . I

•■ ■IW I I lOTI—nF !■■■ — 1^—ga—ONMWWrd wy Bł——■

Przegląd prasy. |
I

Prasa fiasżfc, która ilk w lad: mo, j 
bez względu na przekonania politycz­
na, potępia wymianę w\źiiów pul 
skiêb Bat: ń-ki. go ■ Wieczorkiem ioza 
obecnie po dokonaniu obójstws nad 
tymi więźniami przez funkcjonariu­
sza policji, domaga się serowego u 
karani-i sprawcy widząc w jego czy­
nie objhw anarebi’.

„Kurjer Warszawski“ (N? 89) j 
pisi&e: t

Śmiertelny zamach, dokonany na | 
przeznaczonych w umowie z rządem ś 
sowieckim do wymiany więźniach pol­
skich Bagińskim i Wieczorkiewiczu | 
p, szizegóły zamachu pon!żej) nie I 
chybi wywołać poza granicami Polski 
wrażenia, które, oczywiście, nie wy- 
padnio na korzjść naszego państwa. 
Samosąd, dokonany w tak niezwykłych 
warunkach, będzie tłumaczony jako 
słabość właazy rządowej w Polsce

T.ż sarno pisze „Gazeta War- 
sząwska” (Jts 89):

Zabójstwo to, dokonane na osob- 
nisach, wydanych Sowietom legalnie 
na mocy ustawy przez władze pań­
stwowe polskie, jest zbrodnią i prze­
jawem anarchji, wymagającemu po­
tępienie ze strony zdrowo myślącej 
o inji publicznej oraz należytej kary 
ze strony państwa.

„War zawiaoka“ (N? 90) w art. 
nD va zta” potępi® zarówno wymia- 
ię, jjik i :rtykuł, na którym sę ona 
opiera. Motywując jednak niewł ś’?i- 
wcśó tej wymiany, p. Strońaki pisze;

Przodownik policyjny nie mógł 
patrzeć spokojnie na ohydę wydawa­
nia zbrodniarzy.

Niestety, główna w tej chwili ohy­
da uest w tern, że wbrew prawnym 
zarządzeniom władzy działa ktoś na 
własną rękę i to w sposób Ukif że j 
zadaje śmierć. |

Kto nie rozumie odrazu, co to zna- | 
czy. niechaj się zastanowi przez chwi- | 
)ę i pomyśli: |

Przypuśćmy, że do nas odwożą | 
dwu wydanych przez Sowiety więź- ; 
niów,. a krasnoarmiejec konwojujący i 
zabija ich przed granicą. . Gony się i 
mowiło? Dzikość, bezprawie, niepo­
czytalność ...

Otóż teraz stało się to po naszej 
stronie, a nie pobudki rozstrzygają, 
ale samo zdarzenie.

Spraw1 a jest sama ( rzez się w 
prawnie mjślącem społeczeństwie aż 
nadto jasna i wahań w sądzie nie­
ma tu żadnych.

„Robotnik (JMt 90) piszs :

dziej, że chodziło tu o drażliwe spra 
wy międzypań twowe, o wykonanie 
zobowiązania Rządu polsk’ 3go wobec 
obcego Rządu.

A dab. j
Mieliśmy już fakt podobny w 

pierwszych miesiącach istnienia Pań­
stwa Polskiego, kiedy to-—8-go stycz­
nia 1919 r. — żandarmi eskortujący 
zamordowali w Łapach wydalonych 
z Pań-twa Polskiego delegatów so­
wieckich. Ale wówczas władze pol- 

i skie dopiero się tworzyły w chaos:o 
1 i wśród trudności bez liku—byliśmy 

wówczas z Sowietami na stopie pół- 
wojennej.

„Kurjer Poranny“ (M 89) dopa- 
1 truje s:ę w czyn e Mnraszki, zabój- 
• cy B*g’ńsk’ego i Wieczorkiewicza 
Î psychozy na tle nacjonalistyczoem.

Policjant, który dokonał samowol­
nej egzekucji przed samą granicą na 
odstawianych skazańcach, jest ofiarą 
psychozy anarchii, szerzonej przez 
nacjonalistyczną propagandę, wpaja­
jącą w słabo rozwinięte umysłowo 
jednostki przekonanie, że każdemu 
wolno stać wyżej ponad prawem 
i władzą w imię swojego indywidu­
alnego poczucia patrjotyzmu i włas­
nych kryierjów etycznych i wykony­
wać samoistne wyroki, wydane przez 
trybunał swojego sumienia i swojego 
światopoglądu. Nie zastanawiał się w 
swoim fanatyzmie, że zabijając nie­
wątpliwych wyrzutków społeczeństwa 
wyrządzić jednak może ciężką krzyw­
da interesom państwa, do których 
rozsądzania nie jest zupełnie powo­
łany; gubi takżo mne jednostki, któ< 
rych los tylko przypadkowo z losem 
tych wyrzutków zos-al splątany.

C'Qżką Krzywdę dla interesów pań­
stwa stanów także przykład an irchji, 
zupełnie niedopuszczalnej w prawo­
rządnym społeczeństwie. Tom gorzej 
jest, że taKiogo przykładu dostarcza 
funkcjonarjusz władzy, której specjał 
nem zadaniem jest strzeżenie piawo- 
rządności i porządku publicznego. 
Wielką za to odpowiedzialność pono­
szą ci, którzy nie wahają się więk­
szą przywiązywać wagę do lekkomyśl­
nego podniecania me iiczących się 
z niczom afektów7, niż do wychowy­
wania społeczeństwa w obowiązkach 
karności publicznej i uporządtowa-

i jako znamię nastrojów społecznych, 
nie mających nic wspólnego z poczu­
ciem praworządności. Nikt tam nie 
będzie wchodził w pobudk- afekłu 
patriotycznego, nikt nie poszuka oko­
liczności łagodzących. Wartość we­
wnętrzna państwa mierzona jest na i 
zewnątrz przedewszystkiem wartośdą 
jej administracji, a w tej administra­
cji posłuch prawa i władzy gra rolę j 
naczelną. Fakt, że władza polska nie 
może zaufać nawet tym o ganom 
swym, które są jej bezpośrednie«! 
ramieniem wykunawczem, wzbudzi 
znowu podejrzenie, że „w Polsce jak 
kto chce* i Zachwieje autorytetom 
państwowym. To krytorjum zewnętrz­
ne do uinuje dziś i musi znaleźć 
główny wyraz w naszych wrażeniach, 
lubo istnieją jeszcze inne a wielora- : 
kle motywy moralnego potępienia ; 
anarchji, zdradzającej &iq w samo­
sądach, j

Zgoda ną wydanie Bagińskiego 
i Wieczorkiewicza była ze strony rzą­
du polskiego niewątpliwie przykrym 
błędem. Z chwilą jednak, gdy to się 
siało, żadna anarchiczna samowola, 
żadne osobiste uczucie, niczyje obu 
rżenie nie miało prawa stajać wpe- 
przek wykonaniu polecenia. Tembar-

nego prawnego ładu państwowego.

Czyś złożył ofiarę na

Czerwony Krzyż?

Szanownym Prenumeratorom upizejmie przypominamy 
o odnowieniu prenumeraty na miesiąc KWIECIEŃ roku bież. 
Przedpłata bez zm ai.y. MIESIĘCZNIE w Płocku 2 zl. 60 gr., 
z obnoszeniem do domu 2 zł 80 gr.; na prowincji 3 zł. 80 gr. 
Nr. P. K. O. 61990. Z poważaniem

Administracja „Dz. Pł.“

1
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® I TANCERKA HISZPAŃSKA II
Depesiß zagraniu^.

Sowiety a zabójstwo Baoióskieso 
i Wieizohiewitza.

MOSKWA, 3.4 (Tel. ul. ,Dz. 
Pł.*). Donoszą z Moskwy, że przed 
gmachem Kominteinu odbyły się 
wielkie demonstracje antypolskie.

Przemawiali Dąbai, Feliks Kobo 
i przedstawicie'! komunistów nie­
mieckich, który wygrażał Polsce, mó­
wiąc, że za życie 1 komunisty powin­
no zginąć dziesięciu polskich bur­
żujów,

Przedstawiciel armji czerwonej 
Uwarow oświadczył, że wojska so­
wieckie oczekują tylko rozkazu rzą­
du i stoją w pogotowiu.

M ńska Rada Miejska złożyła rzą 
dówi sowieckiemu prot*st za zabój­
stwo Bagińskiego i Wieczorkiewicza.

W Leningradzie odbyły się burzli 
we demonstracje anty-pohkic, któro 
zredagowały w wojowniczym tonie 
rozolucje pod adresem Konrtetu 
Centralnego.

W fabrykach, które w swoim cza­
sie mianowały honorowym delegatem 
swoim Bagińskiego, przerwano pracę 
ua 10 minut.

Na skutek polecenia posła Kę­
trzyńskiego konsul polski w Mińsku 
wydał ks. Ussa&a sowietom, który 
natychmiast został aresztowany 
i przewieziony do Leoigradu.

W czasie demonstracji antypol­
skiej z & żądano usunięta z ^Mińska 
posła Karczewskiego, któ/y niechciał 
wydać Łs. U^sasa.

Prasa sowiecka rozpisuje się o ks. 
UöSasie, jako o stronnym przeciwni­
ku suwietów.

Gazety żądają krwawego odwetu 
zu Bagińskitgu i W eczorkie wieża ne 
zakładnikach polskich.

Najstarszy sjonista po 
hebrajsku,

LONDYN, 3.4 (Tel. wł. „Dz.Pł.“). 
Na otwarcu uniwersytetu żydów, 
skiego w Jerozolimie Lord Baif ur 
wygłosił mowę po bebia^sku i na- 
zwił tę uczelnię „żydowskim ogni­
skiem kultury zachodniej i wschod­
niej” i wzywał Arabów i chrześcijan 
palestyńskich do współpracy z Ży­
dami.

Profes :.r Emstein ofiarował Uni­
wersytetowi Jerozolimskiemu swó( 
rękopis o teorji w zględności.

Prusy znowu bez premjera
BERLIN, dn. 3.4 (Tel, wł. „Di. 

Pł.*). Dr. Hoepefcer wybrany prem. 
jenm Prus żrzekł się tej godności.

Cerekiwany jest wybór Ottona 
Brauna na premjera.
Kandydat republikanów nie­

mieckich.
BERLIN, 3 4 (Tel. wł. „Dz. Pł.*). 

Kandydatem republikanów niemiec­
kich na Prezydenta Rzeszy jest 
Marx. Prasa przepowiada mu zwy­
cięstwo w dniu 26 b. m.

Podejrzana podroż.
RYGA. 3.4 (Tel. wł. „Dz. Pł."). 

Prasa sowiecka zapowiada na mej 
wycieczkę floty sowieckiej po BJ 
tyku.

W wycieczce będzie brało udział 
kilkanaście jednostek bojowych so 
wietów, »

0 bezpieczeństwo Europy.
BERLIN, 3.4 (T<1. wl. ,Dt. Pł.”) 

„Die Zait”, organ Slresemana do­
nosi, że poseł polski w Londynie 
p. Skhmunt konferował z Chur- 
chnero,] wyrażając objekcje Polski w 
stosunku do niemieckiego planu bez 
pieczeństwa Europy. Lord Churchil 
miał zapewnić posła Skirmunta, że 
i akt Bezpieczeństwa gwarantuje 
wszelkie traktaty i oparty jest na 
nienaruszalności Traktatu Wersal­
skiego.

LONDDYN, d. 3.4 (Tel. wł. „D?. 
Pł.”) Lord Churcbil przyjął posła 
Skirmunta na dłuższej konferencji.

BERLIN, 3.4 (Tel. wł. „Dz. Pł.”) 
Streseman konferuje ciągk z posłem 
angielskim w Barl nie. Podobno 
Niemcy zgadzają się na utworzenie 
pasów neutralnych na wschodzie i za­
chodzie swego pzństwF.

Powstanie Kurdów stłamione.
KONSTANTYNOPOL, 3 4 (Tel. 

wł. „Dz. PŁ”) Wojska rządu turec­
kiego w szeregu potyczek zwalczyły 
powstańców Kurdyjskich.

Wodzowie powstańców znaleźli 
się w niewoli.

Wojska rządowe zajęły szereg 
miejscowości.

hpene Kulowe.
iHilffli! « HJlIlSliilll.
WARSZAWA, d. 2. 4. (Tel. wł. 

„Dz. PI.“). Sekretarz kapituły „Polo­
nia Restituta“ Otwinowski został za 
wieszony w’ czynnościach pod zarzu­
tem niewypłacania pensji kawalerom 
tego orderu.

Śmiała kradzież.
BIAŁYSTOK, d. 2. 4. (Tel. wł. 

„Dz. PI.“). Gdy kasjer sądu oddawał 
do Banku Polskiego pieniądze, nie­
znany złodziej skradł mu z okienka 
17,000. W zamieszaniu jakie pow­
stało—złodziej zdołał zbiec bez śladu.

Ciekawe öoswiaflucDie wůjowi!.
WARSZAWA, 3.4 (Teł. wł. „Dz. 

Pł.“) Radju stacja nadawcza aa wie­
ży E fia w niedzielą dnia ó-go b. m. 
czym nader ciekawe doświadczenie. 
Oto nadawać będzie przy pomocy 
specjalnych urządzeń gl śmkuwyeh 
bicie serca luizi zdrowych i chorych. 
Bicia te objaśniać będą lekarze spt -, 
cjaliści chorób sercowych.

Nowe pismo codzienne.
WARSZAWA, 3 4 (Tel. wł. BDz. 

Pł.”) Vv amu uzisiejszym ukazał się 
pierwszy Na noWęgn dziennika nie­
zależnego p. t. „Uuja”.

DiieÄÄlk wydajê znany literat dr. 
Tadeusz Konczyńfiki.

Znowu i linset wysigpujo z „Wyzwolenia“.
WARSZAWA, 3.4 (T i. wł. „Dz. 

Pł.“). Po«qi Fideikiewi-. z, jeden ze 
znanych posłów czołowych „Wyzwo­
lenia“ przeszedł do grupy posła Wo­
jewódzkiego.

Strajk rolny ßöoorywa.
WARSZAWA, 3.4 (Tel. wł „Dz. Pł”). 

Ostatnie wiadomości ze sfer miarodaj­
nych podają, że strajk rolny dogorywa.

Tam gdzie trwał on w formie naj­
groźniejszej dochodzi do jego likwidacji.

Na Pomorzu liczba strajkujących 
z 7500 zmalała do 5003.

W Województwie Warszawskim 
strajkuje około 10%.

\Mdać, że P.P.S. pragnie wycofać 
się jut z całej tej afery. Podobno wo­
bec nieudolności agitatorów po sesji 
sejmowej wszyscy posłowie socjalistyoz 
ni rozjadą się po kraju w celach pro- 

( pagandy.
j „Miłościwe Lato“.

Do stóp Ojua Świętego.
WARSZAWA, dn. 3.4 (Tel. wł. 

„Dz. Pł.*). Diżiś wy insza z Polski 
ao Rzymu wycieczka uczn ów szkól 
średnich warszawskich w liczb.e 516 
osób, aby złożyć podczas „M łuściwe- 
go Lata“ hołd O/cu Świętemu.

Z obrad Sejmowych.
Przedłużające się posiedzenie^ 

( WARSZAWA, 3 4 (Tel. wł. „Dz. 
Pł.“). Wczorajsze posiedzenie Sej 
mu Polskiego trwało od flodz. 8«ej po 
południu do 5-oj rano,

N strój początkowo ospały zmie­
niał się kolejno to na wesoły, to 
tragiczny.

Interpelacja P. P. S.
Po załatwieniu szeregu spraw 

drobniejszych, pewne ożywienie 
wniosła mterpylacja P. P. S. o za­
bójstwie Bagińskiego i Wieczorkie­
wicza.

Poseł Barlioki w ostrych 
słowach nazywa zabójstwo Bagińskie 
go i Wieczorkiewicza objawem 
anarchji to jest tej ciężkiej choroby, 
która toczy organizm strony bezpie- 
czeństw®. Jeżeli p. min. Ratajski nie 
ma dość siły, aby to ukrócić to niech 
ze swego stanowiska ustąpi. Dalej 
mówca krytykuje wiceministra Smól- 
skiego.

Min. Ratajski, gdy wstępu­
je na mównicę powitany jest niesły­
chaną

burzą
na lewicy. Marszałek nie może bu­
rzy uśmierzyć i zarządza przerwę.

Po przerwie.
Min. Rataj'ski oświadcz , że 

Muraszko popełnił zwykłą zbrodnię 
i będzie za nią odpowiadał przed są­
dem.

Następnie opisuj szczegóły zbrodni 
i określa zarządzenia, jakie nakazał 
dla wyświetlenia oałej sprawy.

Odnośne wnioski przyjęto a sprawę 
całą odesłano do Komisji Konstytu­
cyjnej.

Druga iskra elektryczna 
poLk ego Stjmu, wybuchł* gdy nad 
chodzi sprawa wniosku Wyzwolenia 
o rozwiązanie Sejmu.

Poseł Putek wnosi o uchwałę 
bez dyskusji.

Nagłość wniosku Izba przyjęła 
i postanawia natychmiast rozpocząć 
dyskusję.

Przemawiają b. gorąco posłowie: 
Poniatowski i Zaslawski, którzy twier­
dzą, że S jrn s<ę zes arzał i musi 
być odnowiony.

Poseł Kiernik nawołuje do 
sam; krytyki,

Po długiej dyskusji o g. 12 w no­
cy Marszałek zarządza głosowanie,

Wnioses posła Żuławskiego o roz- 
wl^zaniu S jmu bez Żadnych zastrze­
żeń upada 194 głosami większośsi 
przeciwko 141. Za rozwiązaniem 
głosowały P. P. S, „Wyzwolenie”, 
N. P. R., Komuniści, Białorusini, • 
UaraAcy, Żydzi, Niemcy, Radykał- ■ 
ni Chfupi, Związek Chłopski oraz > 
Niezależna Partja Chłopska. |

Wniosek o nierozwiązanie Sejmu i 
przechodzi już znaczuą większością | 
głosów, bo 228 głosami przeciwko 99. •

Następnie rozpoczyna się długa ' 
dyskusja nad ustawą o rozbudowie 
miast.

Przechodzą ważne wnioski o znie­
sieniu taryfy kolejowej dla wszyst­
kich muterjałów budowlanych i o pra­
cy na dwie zmiany przy 
płacy akordowej, gdyż tylko 
to może wzniecić r v oh 
i ożywienie przemysłowo • handlowe 
w kraju oraz dać pracę bezrobotnym. 
Ustawę w 2 gim czytania przyjęto 
i odesłano do Komisji,

Następne posiedzenie
Sejm odbędzie dziś o gidz. 11 rano.

Broadcasting Polski.
WARSZAWA, d. 3.4 (Tel. „I. 

„Dz. Pł.”). Dzisiaj wieczór broad- 
casting polski zapowiada wy­
stępy Opery Warszawskiej w wyko­
naniu pp. Czapskiej i Dygasa z akom 
panjamentem prof. Różyckiego.

P‘Katem komunikat řPAT. i biu­
letyn meteorologiczny.

2 giełdy warszawskiej.
WARSZAWA, 2.4 (Tel. wł. „Dz. 

Pł.“). Na wcsoiajszej giełdzie war­
szawskiej płacono:

Na wozonjszej giełdzie towarowo- 
ibożowoj płaoooos

1 dolar St. Zj. — 5 18; 5.20; 5 17; 
1 funt szterl.-----— — 24.83;
100 fran. franc. — — — 27.34;
100 frsn. ezwa;. — — — 10019;
4^ listy zast. z. przed. — 29.00;

Na wczorajszej giełdzie wieczoro­
wej nie fiojalcej tendencja dh Sta­
rachowic—mocna, dhinnych akcyj — 
bez zainteresowania; listy przedwo­
jenne — utrzymane; waluty i dewi­
zy obce—bez zmiany.
4%$ lis v zaM. ziem, przed. 28.75; 
100 rb. zł. — — — — 271.50; 
100 rb. fr. — — — — 192.00;

Wczoraj, jak zwykle we środę, 
posiedzenia giełdy towarowo zbożo­
wej nie było.

Na giełdzie lwowskiej płacon .• 
Pszenica — —• — — — 4100: 
2yt0------------------------------- - 32 ü3!
Jęczmień — — — — 33.00;

Na giełdzie poznańskiej płacono: 
Pszenica — — — — — 41.00;
Jęczmień— — — — — 31.00;
Owies — — _ 31.00 do 33 00;

WARSZAWA, 3.4 (Teł. wł. „Dz. 
Pł.M). Na J wczorajszej ‘giełdzie war­
szawskiej placno:
1 dolar St. Zj. — 5.18; 5 20; 5.17;
1 fint szterl. — — » 24.88;
100 fr. freno. — — — 27 34;
100 fr. szwajc. — — — 10319;
4'/2% listy zast. ziem, przed. 29.25; 
Listy zast. Płockie — — 14.75;

Na wczorajszej gi ddzie wieczoro­
wej nieoficjalnej tendencja dla wszyst­
kich ak yj — słaba; listy zastawne 
przedwojenne — utrzymane; waluty 
i d wizy obce — bez zmiany.
4V3% listy zast. zitm. przed. 28.50; 
lOo rb. zł. — - — - 270.00;
100 rb. 8r. — — — — 192.00;

Na wczorajszej giełdzie towarowo- 
zbożowej płacono:
Zyto kongresowe 33.00 do 35.00) 
Peluszka — — — — — 23 50; 
Pszenica — — 41 00 do 44,00;

Tendencja nieco mocniejsza, zwłasz­
cza na żyto; obroty — słabe.

U wydanie ciał Wieczorkiewi­
cza i Bagińskiego.

STOŁPCE, 2 3 (Tel. wł. „Dz. Pł.“) 
Żony zaoitych Wieczorkiewicza i Ba- 
gsńs&iego przybyłe do Stolpców do­
magając się wydsnia ciał. Żądania 
ich n e będą pewnie spełnione, gdyż 
zamordowanie nastąpiło n*4 więźniacb.

Czytelników „Dziennika Plocr 
kiego* prosimy o nadsyłanie ko- 
respondencyj z każdego zakątka 
z opisem wszystkiego, co się fam 
dzieje, nie pomijając krzywd i na­
dużyć, przeciwko czemu stawać 
będziemy z całą stanowczością.

Z ostatniej chwili.
Odczyt o szerzeniu higieny 

społecznej.
W s b >tę dnia 4 b. m. o godz. 

6-ej wieczorem w sali Towarzystwa 
Ruiniez go odbędzie się odczyt d-ra 
Jerzego Babeckiego „O szerzeniu hi- 
gjeny społecznej w szkole i przez 
szkołę“.

Sam temat odczytu uiezm.ernie 
ciekawy oraz głębokie obserwacje, 
dokonane przez prelegenta na terenie 
Stanów Zjednoczonych Ameryki Pół­
nocnej, dają gwarancję, że słuchacze 
dowiedzą się wielu nowych i cieka­
wych rzeczy z dziedziny higjeo/ 
społecznej.

Przystępne ceny odczytu oraz cel 
szlachetny, bo przeznaczony na za­
siłek dla potrzebującego wyjazdu 
ucznia niezawodnie skłonią wszyst­
kich rodziców młodzieży szkolnej dn 
tłumnego zapełnienia sali.

i—im

•••••••••••••• 
Czytajcie Dziennik Płocki!
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: lia żytzene szerszych 
: kił ipo etzeňsíwa 
: i młodzieży szkolnej

W SOBOTĘ DM1A 4-go KWIETNIA BIEŻĄCEGO ROKU.
Na sali Seminarjum Nauczycielskiego Żeńskiego. ------—==--------------- Początek punktualnie o godzinie 8-ej wieczorem.

Bilety wejścia od 1 go do 3 ch złotych do nabycia w cuVi roi W.P. Szatańskiego od cz vartku, a w dniu Konceptu przy wejściu na salę

List z Rmeryki.
Jaden z lekarzy. który niedawno 

wyjechał do Ameryki, nadesłał 1 % 
w którym pomieszcza swe spostrze­
żenia i uwagi o Ameryce. Korzy­
stając z ufrzejmc-ści p. D-r«> który 
nam list ów nadesłał do zużytkowa­
nia redakcyiüvgu, pomi^zcz^.uiy go 
poniżej bez zmian.

Redakcja.
Kingston, 6.3 x925 r.

Mam świata, bo ub-gliśmy wszyscy 
poturbowania wskuiok małego wy­
buchu. Skorzy stałem z tego w spo­
sób podwóny. ft<ma spakowałem 
wahzKę i nalej w świat w okolice 
koło Gór Skalistych, gdzie niema 
ty» n idjetycznych pól kukurydzy, 
które mme do rozpaczy doprowa­
dzają, a secundo na swej machinie 
macham tuzinami listy. Jest nu tu 
bardzo dobrze; warunki pra y ideal­
ne. Mara pracownię z urządzeniami, 
które s ę w E 4r«ip-e nie śa.ly. Z sze­
fem słoi inek rodzinny. W. Siło już 
w zwyczaj, że zdzieram jego gumy 
i spalam jego benzynę.

Widziałom |ut kawał świata, to 
je’t wszelakie diiwy U. S. A. Cud­
ną Niagarę w białej suskuce, lusy 
Kanady, gdzie mnie djabh ponieśli, 
Góiy Nevady, pustynie Aryzony no 
i słoneczne wybrzeże Pacy-ficu kolo 
Los Angelos. Zycie racie tu znów 
tak drugo nie kosztuje, tak że wy­
daj? 3—4 tą część swej gaży, reszta 
służy na poznanie świata. Na wa- 
kację rbiorę sobie monetę na drogę 
do Brazylji i Urugwaju, gdzie mam 
przyjaciół, którzy notabene chcą 
mnie osadzić na stałe w Rio de Ja­
neiro w instytucie experymentalnej 
terapii, który ma być otwarty na 
rok przyszły.

Nie bardzo się nad tym zastana­
wiałem. Monetarne warunki wspa­
niałe, szczególnie dla takiego jak ja 
golca, ale klimat no i kraj trochę 
dziki. Ameryka odpowiada mopmu 
temperamentowi, a co do Brązyl»i 
to wątpię. Prócz tego człek ma pe­
wien sentyment dla tej niedołężnej 
Polski, której przydałoby się paro­
letnie panowanie Amerykanów.

Podziwiam ich s^oją di»>gą. Ty­
ld ma^ą zmysłu organizacji i tauc pra­
cować umieją. Ja s*m pracuję tu 
po 12 godz. na dobę, lecz mam już 
niezłe wyniki pracy. Pewno niedłu 
go doktór otrzyma odbitki mej 
pierwszej pracy w Ameryce,

Amerykanie w życiu towarzy­
skim nudni » mało mtt-bgentm; ko­
biety wprost niemożliwe, ale to mnie 
mało obchodzi.

Jest tu dużo ładnych i wprost 
idealnie zbudowanych „girles', urna* 
lowaaych zawsze j4.k madonny Ka 
faela, no i z fryzurami .triumf dżun­
gli* takitmi, że żony papuasów popę­
kałyby z zazdrośu.

W ogóle pauuje tu ultra afrykań­
ska muda, W modzie zwyciężyli 
murzyni i oni tou Ameryce i świam 
nadają.

Kobiety szalenie pracowite; 
wszystkie robią wszystko saoie, na­
wet w klasie bogatej i in*ją czas na 
kluby i t. d.

Belka nie wytrzymaliby dnia ta­
kiej pracy. Żouy preT-sorów za­
miatają chodnik przed sweini wil­
lami, same piurą, no i czytają flo- 
acf(ę Kanta, oraz zbierają podarki 
dla Greków wygnanych ze Smyrny. 
W każdem mieście jest z parę setek 
różnych k śi iłów, które zachwalają 

swe biczawo^ne średni na zbiw e- 
nie, bardzo niekiedy krzykliwymi 
»fiszami.

Wogóle kośńoły tu strasznie 
przypominają nasze kina.

Zasyłam wyrazy szacunku i t. d.
J. Supniewski.

Echa rłockieT
Wschód sk áii- g. 5m. 14. Zechód 18. m. 14.

Piątek dnia 3 kwietn a 1925 r.
K*i. rayw.- kat. M. B, Bolesnej.

Jutro — Izydora b.
PłocHe lowarzystwą, Na kawe.

Rynek Kanoniczny.
Muzeum otwarte w niedziele i piątki 

od li-ej do 1-ej.
Bibljoteka Towarzystwa otwarta we 

wtorki, czwartki i soboty od 4-ej do 
tkej po południu.

STAN W 0 0 Y.
Zarsądu Dróg Wodnych w lr'ioci.n. 

o tianit wody na rt. • dopływach
Wisla.

Kraków 1.4 — 196 ub 8 cm.
Zawichost 31.3 4- 141 ub. 2 cm 
Warszawa 1.4 4- 148 bez. zm.

PiocK 2.4 4- 122 pb 1 cm. 
Bug.

Wyszków 31.3 4" 83 ub. 1 cm.
Narew

Pułtusk 31.3 4- 108 pb 2 cm.
Powtórzenie Koncertu. Koncert 

uczniów Bcmin. Naucz. Męss.. który 
odbył Się w ub. sobotę i niedzielę, 
obudził dość duże, jak ua Płock, za­
interesowanie i spotkał się z radem 
przyjęciem, Na życzenie wielu osób, 
które na koncercie tym być næ mo 
gły, koncert zostanie powtórzony w 
przyszłą sobotę. Bilety na koncert 
do nabycia w cukierni W.P. Szatań­
skiego. Wnioskując z zainteresowa­
nia się koncertem, zwłaszcza ře.ce­
ny miejsc są stonsowo bardzo ni­
skie, można być pewnym, że sala w 
sobotę będzie znów po brzegi wy- 
pelnn na. Radzimy zatem wcześniej 
zaopatrzyć s ę w odęty.

Zarząd Koeperatywy Pracowników 
Państwowych w Płocku zawiadamia 
za naszcin pośrednictwem Całoiików, 
że dnia 5 kwietnia r, b. o gods. 3-ej 
po południu w sali Związku Urzęd­
ników Państwowych ul. Tumska, 9 
(aotel Angielski), odbędzie się ogólne 
Zebranie z następującym porządkiem 
dziennym: 1) Wybór prezydjum, 2) 
Sprawuzoanie Zarządu iRady Nad- 
zjiczij, 3) Zatwierdzenie biiansu 
otwarcia w złotych na 1/1 1925 rek, 
4) Podzuł zysków, 5) Przeczy tanie 
piutekciu L- Lgata związku rewizyj­
nego, 6) Uchwalenie budżetu, 7) Pud- 
wyżSzanie udziałów, 8) Upoważnienie 
Zarządu du zaciągnięcia pożyczki,
9) Vi y oór Członków Rady Nadzorczej,
10) Wolna wnioski.

Z r auy Miejskiej. Wczoraj po raz 
pierwszy z* ooeenej Rady przewod­
niczył ua posiedzeniu, z powudu wy 
jaaciu p. Prezesa na kilka dni d} 
Waibzawy, jeden z p.p. Vice-Frez»só 
Ruzpatizouo budżet WydziJu Opie­
ki bpołeckiiej, u;ętj w t;golnej sumie 
zł. 136,1)00. 00 & anowj 13% całego 
budżetu.

^‘U2i3?ią dyskufcjÇ wywołała jedy­
nie po«yf,.a: řapomog) w gotówce 
15.0vU 21. Nikomu nawet nie przy- 
sziuby głowy, że taka poważna 
sum« może być wydatkowana przez 

strat pomoc (?1) biednym w 
dÂWfcsçh od 2 do 6 sł na miesiąc. 
MagiaArat ma setki ludzi, któ ych regu­

lär.e co miesiąc tym gco.-zowym 
żołdem opatruje. Wygląda to raczej 
na urągowisko niż na opiekę. Gdy­
by tej poważnej sumy użyto na zor- 
gauizowaoie racjonalnej pomocy, gdy­
by za te pieniądze umożliwiono za­
prowadzenie wśród wspomaganych 
ták mizernie rodzin choćby najprost­
szych rękodzieł, bezwątpienia pomoc 
taks okazałaby się stokroć zbawien- 
niejtza.

W krótkim czasie z tych nędza­
rzy, zamienianych na niewolników 
owych żebraczych zapomóg, przy 
jakiej takiej współpracy z ich stro­
ny, wyrabiałyby się jednostki pru- 
duKcy^ue i mtterjalnie sobie wystar­
czające. Ala nie ma kto o tem po­
myśleć i tem się zająć. Naiwidocz- 
niej magistracki Wydział opieki spo­
łecznej poza wypłacaniem dwu czy 
pięciozłotówek z miesiąca na mie- 
Ltąc, na nic innego więcej zdobyć 
się nie umie.

Już komisja finansowo-budżetowa 
zwróciła uwagę na tę nieracjonalność 
„gotówkowych” zapomóg magistrac­
kich. To samo podkreślano i wczo­
raj na plenum Rady.

Zgłoszono nawet wniosek, aby 
pozycję .zapomóg w gotówce" zmniej­
szyć do 5?000 zł. i zaznaczono, że 
jak Magistrat przedstaw Radzie pre- 
jakt racjonalne; opieki nad b:ednem', 
wówczas zostaną uchwalone odpo­
wiednie sumy. Niestety wniosek ten 
nie uzyskał większości. Troskliwi 
opiekunowie „biedoty” uważają za 
dostateczne ze swej strony, jeżeli 
dadzą „nędzy“ co miesiąc jakiś 
nędzny, żebraczy okruch.

Posiedzenie zamknięto około godz. 
11-i. Dziś dalszy ciąg ubrad.

Opłaty za paszporty zagraniczne. 
Komunikują nam z Warszawy, że 
wydawanie paszportów zagranicznych 
ulgowych w cenie 20 wzgl. 25 zło­
tych przez Włsdze I ej iust. t. j. Sta­
rostwa wzgl. KomiSarjaty Rządu zo- 
staje zniesione. Odtąd paszporty te 
będą wydawane osobom udającym 
siię Zrigraniue na studja, w celach 
wycieczkowych, kuracyjnych lub 
przemysłowo-handlowych za każdo- 
razowem zezwoleniem Urzędu Wo? 
jewódzkiego,

O łata za paszport zwykły nie- 
ulgowy, zusteje pod wy żizoua ze 100 
na 250 złotych. Paszport wielokrot­
ny kOoztow£Ć będzie 750 złotych.

Zastrzegając wydawanra paszportów 
zagranicznych ulgowych Urzędom 
Wojewódzkim i podwyższając opłaty 
za paszporty z.vykł% rząd kierował 
się względami na naíz b I us handlu 
wy z zagranicą, który już w roku 
ubiegłym kształtował się dla nas 
niekorzj stn:e.

Z Sądu Dnia 1 b. rn. wydział 
karny sądu okręgowego w Płocku 
rozpatrywał ciekawą sprawę o mor­
derstwo w celach rabunkowych. Na 
ławie oskarżonych zasiedl : Feliks 
Klu^zwal), który w roku 1920 przy­
był z RiSji, katorżnik sybtryjsk-, 
karany kilkakrotnie, w tem raz za 
rzbunek, połączony z morderstwem; 
Wtadyetaw StankWwski, wielokrotnie 
karany za kradz. ż; i Stariishw Przy- 
tuls -ii, rz ź iik bi-z zajęcia. Trójkę 
tę zgrupował pomysł obrabowania 
brata Przy tulski» g.’, Fr ui ciszka, któ­
ry powrócił z Ameryki z dolarami. 
Rz'. ź iik Przy tulski, pozostając beá 
zajęcia, od.zu.*sł dotkliwie brak pie­
niędzy, po które często zwracał « ę 
do matki, przeważnie bez skutku. 
Zbliżenie do KIaida nastąpiło na 
t!e zabogów, tu’l m p.r.ys-:ms reki 

si ostrz n;cy tego ostat liego. Po przy­
byciu brata Francuzka Przytulsk' 
wraz ze swymi znajomymi zbierali 
s.ę na cmentarzu, na grobie żony 
Kluczwalda, gdzie, jak się okazało, 
znajdował się cały arsenał złodziej­
ski. Przytuhki wtajemniczył swych 
towarzyszy, że brat jego posiada do­
lary amerykańskie. Zkrodnia doko­
nana została dn. 6 lipca 1924 roku 
we wsi Halinowie, pow. gostyńskie­
go, gdzie zamieszkiwał Franciszek. 
W lasach okolicznych oskarżeni spę­
dzili kilka dni (pod Skrzanami). 
Wreszcie ułożyli plan, że Przy tulski 
ma wywabić z domu rodzinę brata, 
oni zaś obrabuią ( f arę Jakoż w dnm 
oznaczeń y m izeźoik Przy- 
tulski przybył do brata, zapropono 
wał żonie brata 1 dzieciom spacer. 
Po drodze rzucił gałąź jodłową, która 
dla zabójców była umówionym sygna­
łem. Ns dany znak złocz5 ńoy udali 
się do domu Franciszka Przytulskie- 
go, gdzie zastali prócz niego 5 letnią 
córeczkę. Podczas gdy Przy tulski 
posłał córkę po drzewo, potrzebne 

przygotowania przyjęcia dla zło­
czyńców, dokonali na nim morder­
stwa. Dziecko przybywszy do do­
mu widziało, jak jeden z morderców 
(Siankow ski) zaciągał pasek na gardle 
jej ojca. Poczem złoczyń3y zapro­
wadzili ra?łą do innej ubikacji, w któ­
rej ją zamknęli, ośwhdczająo, że ta­
tuś jej umrze. Na przewodzie sądo­
wym dziecko poznałj zabójców ojca, 
Kluczwalda i Siankowskiego. Ze­
znania dziecka wzmocnił szereg In­
nych świadków.

Po przemówieniu prokuratora 
i obrońców Sąd skazał: Kluczwalda 
na więzienie bezterminowe, Przytul- 
skiego i Siankowskiego na 1.15każdego 

Skład sądu stanowili: przewodni- 
cząc.y, sędzia p. Keler, sędziowie pp. 
Szczepański i Dowsin. Oskarżał p. 
prok. Łapicki. Bronii: Siatkowskie­
go i Przytulski ;go—adwokat p. Lu- 
tyńaki, Kluczwalda, adw. p. Kozielski.

Kronika policyjna. W dniu 31 mar­
ca b. r. policja płocka spisała doniesie­
nia na następujące osoby:

za niezameldawanie sublokatora na 
Jagodzińskiego Felksa, (Bielska, 49), 
Wyszyńskiego Stanisława (Bielska, 4.9);

za kozy wałęsając© się po ulicy bez 
opieki na Rechtmana Izaaka (Królewiec­
ka, ló);

za brak dzwonka do dozorcy domu 
na Balińskiego Stefana (PI, Florjański);

za niezamknięcie furtki na noc (z po­
woda uszkodzenia) na: Pielata Stanisła­
wa (Warszawska, 26;, Kowalską Kazi­
mierę (Bielska, 39);

za nietrzymanle psa na uwięzi i bez 
kagańca na Goldmana Abrama (Szero­
ka Nb 9);

za nieżamknięcie sklepu w porze 
właściwej na Zeraszewa Jakóba (Kole- 
gjalna, 4);

za .,azdę wozem po chodniku, na Gar- 
wackiego Józefa (Cekanowo), Gryszpana 
Abrama (Maszewo);

za nieoświetlenta korytarza w nocy 
na: Zielińskiego Hipolita (Kolegjalna, 5), 
Rotmana Salomona (Szeroka 9), Zona- 
benta Tauba (Szeroka, 8), Dobrowolską 
Klementynę (Tumska, 6), Altmana Ja­
kóba (Szeroka, 57), Nawrockiego Stani­
sława (Dobrzyńska 35), Lewentala Nolde 
(Misjonarska, 8), Gutowskiego Francisz­
ka (Sienkiewicza, 35);

za przewożenie mięsa w brudnych 
workach na Żarka Stanisława (Radziwie);

za otworzenie w nocy tartki i nie- 
zamknięcie takowej) na Warszawiaka 
FajWisza (Szeroka, 44).

liilHi W szcch- 
światowej 

»la ■> y 
obr.^z 

W 0 aktach. OSKARŻAM... ii Mí!) I W rolach głównych

Seweryn Mars, Mar ja
Murray i Rom. Joiibć.
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Czyś zapłacił składkę na
„Czerwony Krzyż?“

odnośnego Maierjalu przez pierwszo* 
rzędne siły. Szerzej tez rozwinie 
się dział wychowania fizycznego w 
armji.

„Wychowanie Fizyczne" jest nie­
zbędne dla każdego specjalisty, lub 
kształcącego się na specjalistę w da­
nym zakresie, a zatem: lekarza szkol­
nego, kierownika i opiekuna ćwiczeń 
cielesnych w szkole, wojsku, w So­
kolstwie, Harcerstwie Związkach Spor 
towych etc.

Żadna z wymienionych osób i in- 
stytucyj nie powinna zwlekać ani 
chwili, tak z posłaniem prenumeraty 
za r. 1925, jak z zakupem wydanych 
dotąd roczników — o ile dotąd tego 
nie uczyniły-

Rocznik I (1920) 10 zł., Roczniki 
od II—V á 8 zlot. Prenumerata na 
1925 r. 10 zł.

Konto czekowe P.K.O. Ji2008Í2. 
Składka założycielska 100 zł.

Sekretariat Redakcji w Poznaniu 
i Administracja : Studjum Wychowa­
nia Fizycznego, Poznań 3, Ogród 
Botaniczny.

przeszło 20 profesorów i docentów 
naszych Wszechnic. Niemniej licz­
nie stanęli do apelu lekarze szkolni 
i profesorowie szkól średnich. Na 
dalszych miejscach co do liczby po­
mieścić należy, znawców ćwiczeń 
cielesnych w armii (9) i w stowa­
rzyszeniach ;7,>. Całość stanowi pól 
setki nazwisk, których nie przyta 
czarny dla braku miejsca.

A oto plany Redakcji i wydaw­
nictwa na najbliższą przyszłość. Uzy­
skawszy poparcie ze strony Samo­
rządu Wojewódzkiego, „Wychowanie 
Fizyczne” ma nadzieję w "roku 1925 
uregulować terminy wychodzenia po­
szczególnych zeszytów jako kwartał 
nych (objętość po 3 ark. druku) na 
połowę marca, czerwca, września 
i grudnia. W związku z tern usta­
leniem pozostaje szersze, niż dotąd 
uwzględnienie działów praktycznych. 
Będą zatem stałe sprawozdania z se 
zonów sportowych, więcej artykułów 
metodycznych, osnów lekcyjnych, 
opisów gier, wskazówek techniki 
sportowej, sprawozdań z posiedzeń 
Sekcyi wychowania fizycznego T. N. 
S. W., ze stanu wychowania fizycz 
nego w szkołach i t. p. Poczyniono 
już wszelkie starania o zapewnienie 

WÜÜÜ CZASOPISM.
„Wychowanie fizyczno*. Z N. Ro­

kiem 1925 zaczęło „Wychowanie Fi­
zyczne” swót szósty rocznik, Jest 
to jedyne w Polsce wydawnictwo 
perjodyczne, poświęcone naukowej 
i metodycznej stronie kultury cie­
lesnej młodych pokoleń.

Dotychczasowy dorobek czaso 
pism? przedstawia Kię jako pięć rocz 
ników (1920—1924; w trzech tomach 
o łącznej sumie blisko 900 stronic 
ósemki (średnio 11 arkuszy druku 
rocznie), zawierających pokaźną ilość 
tekstu, gdyż poza artykułami orygi- 
nalnemi, użyto drobnego druku.

Roczniki te przyniosły blisko 50 
artykułów oryginalnych, około 140 
ocen nowych książek polskich oraz 
obcych, blisko 80 streszczeń proc, 
pomieszczonych w czasopismach, 
oraz notatki bibljograticzne, doty­
czące półczwartej setki nowych dzieł 
i czasopism. Dokładaliśmy szcze 
gólnych starań dla nawiązania jak 
najlepszego kontaktu z kra ami przo- 
dującemi w danej dziedzinie, co s ę 
nam w zupełności udało.

Inne rubryki stałe: „Z towarzystw 
instytucyj i zjazdów” (sprawozdanie 

przy ulicy Warszawskiej Ks 17 
to najtańsze źródła dla zaopatrzenia 
---------- się w najlepsze obuwie. — — 

Warsztat posiada na okładzie duży wybór 
towego ubuwuj, prócz tego wykonywa

wszelkie obstalunki (R)

PŁOCK. UL KOŚCIUSZKI, M 9. TEL 183. 
—i '"rui  poleca w.n.i "Hwir. — 

wyborowe cygara, 
gilzy z watą „Unja“, 

także

duże mocne skrzynie.

ROZKŁAD JAZDY POCIĄGÓW
Ważny od 22 marca 1925 r.

. pracownia czapek przy Za- 
, * kładzie Św Wincentego 
à Paulo ul Sienkiewicza 34 
poleca wszelkiego rodzaju czap. 

. ki po cenach przystępnych, 
j Przyjmuje się obstalunki oraz 
I przeróbki. 24Ö 6 □i —-------—---------------------- -

ß&F Hurtowy Skład piwa 
Stowarzyszenia Restauratorów w Płocku, 

ul. Tu.ms - <Nà 6 i 194

piwa: Grodziskie, 
Pomorskie, Leżak, Zakopiań­
skie; portery: „Haberbusza“ 
i Dnn.rat-cizí“ C“n> bardzo przy^ępi-d 1 „l OIIlUlóKl • Obługa stacuuc. 1

Surowicę dla świń Tyfus
na szczu y, Płyn na kulawkę dla 
'owiec, Benzynę i smary do sa­
mochodów, Karbid Szwedzki gra­
nulowany poleca

I SKŁAD APTECZNY
; 218-2-1 p. f. A. GĄSECKI

Dzierżawca R. Ž0CHOWSAI
j Płock, ul. Kolegjalna 5, wprost Hotelu Polskiego. Tel. 209.

Przybył z Warszawy
stroic.el R L| 

fortepianów. h| 
Wiadomeść w Redakcji.i H

i *7 dniem 1-go kw etma roz* 
poczme się połów zaryb­

ił u karpi, wyi$Gzme do 11 to- 
goż mita ąca zarybek racjo- 
minie uhodowanych. Bylin 
gm. Staroźreby pow. Płocki. 
Karczewski. 268 1-1

Hurtownia 7'ytuniowa

Szczepana Praszkiewicza

śwśęta świecy æagaiss owoco­
wych Sauternes, Muscat. Chaöüs, Lacrimae Christi 

poleca hurtowo

Polski Syndykat Ogrodniczy Sp. Akc.
Detalicznie rprzedaje w Płocku:

firm. J. ROSKOPlbSKI, Ul- Gr0dZK3.

n z 1 K N
z działalności kol lekarzy szkolnych, 
Sekcyj wych. fiz. Tow. Naucz. Szk. | 
S. 1 W., Związków: Sokolego i Har­
cerskiego, Sportowych etc., z uczel- j 
ni 1 kursów kształcących wychowaw- 1 
ców fizycznych dla szkół i armii, ze 
zjazdów o celach pokrewnych); „Usta-

' wy, rozporządzeni i przepisy” (dzia- î 
I łainość naszych ciał prawodawczych, 

Ministerjów, oraz Samorządu nor­
mująca sprawy wychowania fizycz­
nego; „Kronika” (wiadomości bieżą 
ce z kraju i z zagranicy). Niestale: 
„Wychowanie fizyczne zagranicą“ 
(sprawozdania z podióży naukowych', 
„Z metodyki ćwiczeń" (uwagi doty

I czące racjonalnego podziału i zasto 
sowan-a ćwiczeń cielesnych, osnowy» 
ćwiczebne, nowe gry ruchowe), „Po- ! 
szukiwania“ (otwarta jeszcze ciągle 
ankieta, dotycząca za mało znanych 
tradycyjnych zabaw i gier polskich), I 

k „Na mównicy“ (swobodne uwagi kry- i 
tyczne), „Zmarli“ (krótkie nekrologi j 

i zasłużonych na danem polu ludzi).
„Wychowań e Fizyczne” szczyci i 

się współpra, ownictwem wszystkich i 
! najwybitniejszych sd danej dziedziny i 

w Polsce. Odpowiedni poziom nau 
s ko wy, tak prac oryginalnych, jak 
• ocen literatury, zapewnia udział 1 

Koperty handlowe,
Blankiety firmowe, 

(R) Cyrkularze
WYKONUJE

O r u k a r nia
Dziennika Płockiego“

Płock, ulica Kolegjalna nr. 8. 
Wejście na lewo z podwórza.

/"‘hłopcy na praktykę do róż- 
i nych działów Zakładów 
i Graficznych ,Dz. Pł 4 potrzebni.
Wymagane ukończenie szkoły 

! powszechnej i referencje Prát.
tyka 4 ro letnia Zgłaszać się 
codziennie od 11 — 12 rano 
lub od 4 — 5 popoł.

J IdSt do wydzierżawienia Mla
Czarnia w majątku Lasocin 

I poczta Wyszogród, warunki na 
miejscu. 262 3 1

œrączkę złotą—znaucioną 
w ubitgłyiD tygo’niu — 
prawy właś iciel odtbrać mo­

że w Administra ■ji „Dzf Pt”

t f! O K

z Chjlepszemi rt fereaejjmi 
i świadectwami dublańczyk, 
poszukuje posady samodziel­
nej lub ped ogólną dyspo- 

. . zycją, od 1 lipca b. r. lub za- 
hftz. Wiadomość w Admiiii
akacji „Dz. Płoc.“ 265 3 1 !      ■ ■■■■■   i, —*—^—
TJlSarza gospodarczego, lub 

I* praktyki płatnej, poszukuje 
. młody człowiek do gospodarstwa 
syn ziemianina zamiłowany 

I w gospodarstwie Łaskawe ofer- 
;ty do Adin. „Di. Pł/‘ 242 41

251W MĄKA
Amerykańska

I gatunku jest do nabycia 
w sklepie

H. KOWALSKI, Bielska 9.
Cena konkurencyjna. Mąka 

n*e droższa od krajowej.

N I K

Xîedsktui; Pietr Augustyn. VÄLrK JZ.JBHMIMA PŁOOKfSGO’ Wjrdawnm T»W. ff«. .«»»Ulk JR*U". Sl 4». T*d W«8
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Rczkiud jaxdy pociągu exploatacyjnego osobo wo-towaro 
Ha lin jí Kutno — Płock Radzi wie. x

________ N° povidüu lôOi.
Stacja _____ (Przyjazd | Odjazd

w ego

kjm.

na linji Kuhw-od d
Ha linji Płock-Radziw

1 Stacja

nia 22 marca 
le — Kutno.

Ma poc
Przyjazd

1925 r.

ggu 1502.
Odjazd

14

14

11

7

Kutno .

Sirzeiee ....

Gostynin ,

. i
j

Rock Rudziwie . . . •

6.08

7.CÖ

7.57

5.30

6.28

7.28

8.O0

7

11

, 14

14

I Płock Radzi wis ....

.....

Gostynin .....

Strzelce . . . . .

Kutno .....

13.10

13.44

14.42

15.40

12.45

13.13

14.04

15.02


